
Rok VIII.

N ależność pocztowa uiszczona ryczałtem .

Sierpień 1 9 3 4  r._________________ Nr. 8.

Ż9CIE STRAŻACKIE
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO

M I E S I Ę C Z N I K

Dr. ID Zady sta w Dziadosz- Wojewodą
N ow om ianow any W ojewoda K ielecki dr. W ładysław  

D ziadosz, u ro d z ił się  12 lu tego 1893 roku. U kończy ł g im n a ­
z jum  w 1913 roku. W 
łatach szko lnych  w stą ­
p i ł  do organ izacji 
m łodzieży  so c ja lis ty - 
czno- n iepod leg łośc io ­
w ej „Prom ień". W  ro­
ku 1911 w ystą p ił z 
„P rom ienia" i w szed ł 
do Z w iązku  W alki 
C zynnej, a następn ie  
do Z w iązku  S tr ze le c ­
kiego, w k tórego  s z e ­
regach w yru szy ł 6-go  
sierpn ia  1914 roku  w 
kom pan ji O lszyny  - 
W ilczyńskiego na fr o n t  
w stopn iu  sekcy jn e ­
go.

W b itw ie  p o d  
K orczynem  o tr zym a ł  
stop ień  sierżan ta . Po 
bitw ie p o d  Łow czów - 
kiem  — sto p ień  p o d ­
poruczn ika , W  bitw ie  
p o d  K onaram i w ro ­
ku 1915 z o s ta ł  c iężko  
ranny.

P rzez ca ły  czas 
słu żb y  w Legjonacb  
je s t  w drugim  baonie  
5 p. p . leg jonow ej.

W roku 1917 po  
rozw iązan iu  L eg jonów  
zo s ta je  odkom endero­
w any na s tanow isko  
kom endan ta  obw odu  
tarnow skiego  P. O. W. 
i tam  te ż  k ieru je  
akcją  rozbro jen ia  A u- 
s tr ja kó w .

W  po łow ie  listopada  1918 roku  w yru szy ł na odsiecz  
Lwowa, W m arcu 1919 r. z o s ta ł p rzen iesio n y  z ro zkazu  N a ­

czelnego W odza z  3 p. p . leg jonow ej do D. O. K. K raków , 
ę  następn ie  na s tanow isko  sze fa  oddzia łu  U-go D. O. K. P o­

m orze.
Z  ko le i p rze ­

chodzi do s łu żb y  w 
M in isterstw ie  Spraw  
Z agran icznych  na s ta ­
now isko  p rzew odn i­
czącego ko m isji ro z­
je m c ze j p o lsko -ro sy j­
sk ie j.

W roku 1922 u- 
zy sk u je  d o k to ra t p ra ­
wa i adm in istracji 
oraz dyp lom  A kadem ji 
H andlowej.

Po pow rocie do 
s łu żb y  c zyn n e j w ar- 
m ji s łu ży  ko le jno  w 
5 p , p . leg jonow ej, w 
1 p. p . leg jonow ej w 
W ilnie, oraz w 30 p.p. 
w W arszaw ie.

W roku 1927 
p rzechodzi do s łu żb y  
a d m in is tra cy jn e j na 
s tanow isko  naczeln ika  
w ydzia łu  b ezp ieczeń ­
stw a  w woj. krakow -  
skiem , a w roku  1928 
obejm uje s tanow isko  
nacz. w ydzia łu  bezp. 
w woj. ta rnopo lskiem .

W 1929 roku zo ­
s ta je  m ianow any wi- 
cewoj. k ieleckim , a n a ­
s tęp n ie  w icew oj. b ia ­
łostockim .

W r. 1930 o b e j­
m uje s tanow isko  za ­
s tęp cy  sze fa  gab inetu  
p rezesa  rady m in i­

strów , w grudniu  1930 r. stanow isko  dyrektora  biura sejm  O 
R. P., na k tórem  to s tanow isku  p o zo s ta ł do lipca r. b.
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N A S Z A  S Ł U Ż B A
Gawęda trzecia .

Wiślane powodzie.
Polska przeważnie wolna jest od żywiołowych 

klęsk. Jednakże i nasz kraj dozna czasami wstrzą­
su spowodowanego przez niszczący żywioł. Naj­
częstszym zjawiskiem, to powódź, która raz na sto 
lat przybiera rozmiary potopu niszczycielskiego. 
Przeważnie powodzie mają miejsce w dorzeczu 
Wisły, choć i dorzecze Niemna, Dźwiny czy Odry 
na terenie Polski co pewien czas jes t  zalane przez 
powódź.

Groźną jes t  Wisła na wiosnę, gdyż płynąc 
z południa na północ, wpierw kruszy swe lody 
w górnym  biegu, a powstałe z nich i ze śniegów 
wody, nie mają ujścia dostatecznego w dalszym 
ciągu Wisły, która później odma"za. Dzięki lekkim 
zimom lub wczesnym wiosnom, powodzie pozimowe 
nie przyniosły ostatniemi czasy większych klęsk.

Prócz pozimowych, Wisła tworzy powodzie 
w czerwcu, które się nazywają Swiętojanki i w lip- 
cu, które zwą się Jakóbówki. Te powodzie przez 
to są straszne, że niszczą łąki i pola w okresie plo­
nowania. W roku bieżącym po suchej i ciepłej 
wiośnie, przyszły chłody, a po nich serja upałów, 
zakończona burzami, ulewami i oberwaniem chmur, 
co szczególnie miało większe rozmiary w Tatrach. 
Górskie potoki, s trum yki i rzeki zamieniały się 
w potężne, szalone i niszczące jakby wodospady, 
lecące w dół wysokiemi slupami, a prze? to znie­
nacka uderzające w zamieszkane części, obalające 
i niszczące lasy, stodoły, obory i domy mieszkalne, 
a nawet kamienice, zrywające mosty drewniane, 
żelazne i betonowe, rozkopujące szosy, tory kolejo- 
we i wały ochronne.

Powódź jak  potop.
Około 200 tysięcy ludzi dotknęła powódź, j e d ­

nym zabierając wszystko, w górach zmyła glebę, 
pozostawiając tylko skały, niżej zatopiła wszystkie 
pola i łąki zamulając zboża, okopowe i ogrodowiz- 
ny, topiąc inwentarz żywy, unosząc martwy i nie­
ruchomości-

Wszyscy Druhowie znacie z opisów lub z o- 
powiadań w radjo mniej lub więcej przebieg i roz­
miary klęski powodziowej, po której przyjdzie głód, 
nędza i choroby epidemiczne.

Wojsko i społeczeństwo.
Rząd pośpieszył z wydatną pomocą, wojsko po 

bohatersku zajmowało się ratunkiem życia i mienia 
ludzkiego, obok wojska stanęły organizacje społecz­
ne: Straże Pożarne i „Strzelec".

Nieść ra tunek  w czasie powodzi jes t  to wielka 
rzecz. Ja k  to wygląda: pioruny biją, rżnie ule­
wa, ciemności nieprzeniknione, huk lecącej wody, 
ziąb, przemoczenie i rozpacz w duszy— oto obrazek, 
a w dodatku świadomość, że straciłeś wszystkie 
zbiory, budynki albo się rozleciały już, albo popły­
nęły i rozlecą się od uderzenia o przeszkodę; poto- 
nęło bydło, świnie, drób, a ty z rodziną szczękasz 
zębami na wierzbie, czy na świerku, a może okra­
kiem siedzisz na dachu mocniej trzymającego się 
budynku i nie wiesz czy za chwilę nie pójdziesz

z rodziną do dna, jak to już w oczach twoich stało 
się z sąsiadami. W tym położeniu zjawia się do 
ciebie żołnierz, strażak, strzelec, by cię ratować.

W takich sytuacjach było setki wiosek i dzie­
siątki miast, a ponieważ powódź przyszła nagle 
i dużym słupem wody, więc robiła wrażenie potopu, 
bo znikąd żadnych wiadomości nie było. W zale­
wanych kościołach ksiądz i pobożni brodząc w w o­
dzie po pas śpiewali: „Święty Boże".

Radjo i lotnicy.
Dopiero radjo rozniosło wieści powodzianom, 

że to nie potop i nie koniec świata, a tylko 
straszliwa powódź, obejmująca krakowskie woje­
wództwo, częściowo lwowskie i kieleckie, a obecnie 
i inne, ale już przygotowane na nadejście wód

Dopiero aeroplany, nie zważając na grożącą im 
śmierć od piorunów lub utonięcia niosły wiadomo 
ści odciętym miastom i wsiom i pytały co przy­
wieźć: chleba, czy lekarstwa

W ten sposób zbied'.eni i w śmiertelnej trwo 
dze, powodzianie nabrali iskierki nadziei, bo odczuli, 
że tam za nimi stoi cały wielki naród, który im 
nie da ani utonąć, ani z głodu i chorób umrzeć.

A strażacy?
Wśród narodu polskiego, my strażacy, musimy 

być pierwsi,—jak  pierwsi obowiązani byliśmy śpie­
szyć z ratunkiem w czasie powodzi, tak teraz pier­
wsi stańm y do akcji pomocy.

Strażacy województwa kieleckiego mają ofiary 
powodziowe tuż obok i muszą uczynić należyty 
wysiłek, by im w pieniądzach, produktach żywno 
ściowych i odzieniu pomóc.

Udział w pracach Komitetów dla pomocy po­
wodzianom — to p ierwszy obowiązek s trażack i  
w  chwili obecnej. Pomagajcie komitetom wsiowym, 
gm innym  i powiatowym. Niech to będzie pomoc 
chętna i gorliwa.

Drugim naszym obow:ązkiem — to wyciągnięcie  
nauki z k a ta s tro fy  powodziowej.

Wprawdzie w województwie kieleckim tylko 
jakieś 100 wiosek uległo zatopieniu, ale wystarcza­
jącą to powinno być przestrogą i nauką je d m c :e ś  
nie. W  związku z tem musimy się zapytać, czy 
wszystkie zainteresowane straże i okoliczne stanęły 
na wysokości zadania.

Go to znaczy?
To znaczy, czy zorganizowały umiejętnie r a tu ­

nek ludzi, zwierząt i innego dobytku, czy umiejęt 
nie pracowały na wałach, czy miały system alar 
mowy, czy przewidziały, że w pewnych strażach 
oprócz sikawek—potrzebne są łodzie, obok sprawia­
nia sikawki, czy drabiny — sprawianie i kierowanie 
łodzią „na pych" wśród wirów; czy straże nadrzecz­
ne i przywałowe ćwiczyły linką w przenoszeniu 
ludzi z wierzb na pobliskie wyższe miejsca, czy 
umieją budować kładki i przełazki, czy umieją przez 
nie przenosić dzieci, starców i kobiety; czy umieją 
z łodzi prowadzić konie, krowy; czy znają w oko­
licy miejsce wyższe nadające się do ucieczek lud ­
ności i inwentarzy z miejsc niższych; czy straże
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należycie ludność przygotowały moralnie, by umiała 
i chciała brać udział w akcji obronnej. Te i wiele 
innych spraw — to są rzeczy, jakich powódź nas 
uczy.

Jeżeli specjalnie szkolimy straże tam, gdzie są 
wysokie domy, gdzie są fabryki, nawet w uzbrajaniu 
wprowadzamy różnice (gumowa prądownica), to 
należy w strażach miejscowości nawiedzanych przez 
powodzie wprowadzić specjalizację również, a to 
w ćwiczeniach i wyposażeniu. O tem nasze wła 
dze korporacyjne już dawno pomyślały, szczególnie 
ze względu na powodzie pozimowe. Trzeba, abyśmy 
sobie to wszystko przypomnieli i w czyn wprowa­
dzili, bo licho nie śpi, a po Jakóbówce mogą być 
inne katastrofy powodziowe i w innych powiatach, 
bo podobno ziemia nasza wchodzi w okres 7 lat 
mokrych.

Z działalności Oddziałów
POWIAT  CZĘ STO CH OW SKI .

Odprawa powiatowa naczelników rejonów.
W dniu 24 czerwca r. b. odbyła się w Często­

chowie jednodniowa odprawa Naczelników Rejonów
i ich Zastępców z terenu powiatu Częstochowskiego, 
w której wzięło udział 23 oficerów, reprezentują­
cych 10 Rejonów.

Odprawę zagaił Druh J. Knothe — Prezes 
Oddziału Powiatowego Związku w Częstochowie, 
który w przemówieniu powitalnem podniósł położo­
ne zasługi dla strażactwa przez tragicznie zmarłego 
Ministra ■ Generała ś. p. Bronisława Pierackiego 
w czasie nadania Związkowi przywileju Stowarzy­
szenia Wyższej Użyteczności. Zebrani stojąc uczcili 
pamięć ś. p. Ministra jednominutową ciszą.

Podkreślając ogrom czekającej nas pracy i wy­
siłku w kierunku udoskonalenia 's ię  fachowego 
oraz osiągnięcia spoistości korporacyjnej D-h Prezes 
Knothe, jednocześnie zaapelował o intensywniejsze 
hartowanie, jak ducha tak i ciała w myśl przysłowia 
„W  zdrowem ciele zdrowy duch“ i konieczne zdo 
bycie przez wszystkich oficerów straży w powiecie 
w ciągu bieżącego roku POS. i OS.

Z kolei. Druh St. Instruktor Szwaja omówił 
wytyczne w dziale wyszkoleniowym, zakreślone 
w planie prac Oddziału Powiatowego w tegorocz 
nym okresie ćwiczebnym, wskazał na konieczność 
przeprowadzenia przez naczelników we wszystkich 
strażach wyszkolenia podstawowego 1 stopnia we 
własnym zakresie i poinformował, że Oddział Po­
wiatowy przeprowadzi kilka przeszkoleń w zakresie
ii stopnia oraz jeden kurs III stopnia.

W omówieniu prac organizacyjnych położono 
nacisk na bezwzględne uregulowanie zaległych 
składek przez OSP. i ustalono sposób spłaty zale­
głych zobowiązań przez straże, jak  również uzgod­
niono pogląd koniecznego prenumerowania strażac­
kich pism fachowych.

Po wyczerpującem omówieniu spraw związa­
nych z organizacją, wyszkoleniem i administracją— 
omówiono sprawy zaopatrzenia wodnego w powie­
cie. Stwierdzono, że wobec konieczności posiadania

Nadsyłajcie sprawozdania.
Niech te straże, które brały udział w akcji 

przeciwpowodziowej, opowiedzą nam szczegółowo, 
jak to było i jakie projekty zrodziły się po akcji, by 
ją  ulepszyć i skuteczniejszą uczynić. Inne straże 
z takich opisów dużo mogą skorzystać. Nasze wo­
jewództwo ma kawał Wisły, dużo Pilicy i innych 
rzek, więc czujność i gotowość potrzebna na 
przyszłość.

Nieśmy ofiarną pomoc powodzianom w pienią­
dzach i naturaljach.

Szkolmy się i zaopatrujmy swój tabor w sprzęt 
pomocny do walki ze skutkam i powodzi.

Omówmy potrzebę ubezpieczenia powodziowego.

Aleksander Niedbalski.

Powiatowych i O. S. P.
przez Zarząd Oddziału dokładnych danych dotyczą­
cych braku zaopatrzenia w wodę gaśniczą tylko 6 
rejonów dotychczas nadesłał) dane dotyczące moż­
liwości budowy zbiorników wodnych, a nawet pro 
jek ty  ewentualnego zarybienia tych zbiorników. Do­
tychczas wykonano plany pomiarowe dla wsi Wil- 
kowiecko i dla miasta Kłobucka, gdzie niebawem 
zostaną rozpoczęte prace budowy zbiorników wod­
nych z jednoczesnem ich zarybieniem. W pozosta­
łych rejonach przeprowadzona będzie kontrola tere­
nów przeznaczonych pod budowę zbiorników i po 
ewentualnem zatwierdzeniu rozpoczęta zostanie ich 
budowa. Niezależnie od powyższego wskazano na 
obowiązek trzymania wody w beczkach przez miesz­
kańców w miejscowościach ubogich w wodę, jak  
również posiadanie w strażach odpowiedniej ilości 
beczkowozów, węży ssawnych i tłocznych zdolnych 
do użytku.

W dalszym ciągu odczytano ważniejsze urywki 
z art. Jana  Bednarza w Nr. 1 1931 r. miesięcznika 
„Polska Oświata Pozaszkolna11 poczerń członek Za­
rządu Oddziału druh B. Michalski wygłosił referat 
„Świetlica Strażacka11 poruszając całokształt zagad­
nień oświaty jak  i wychowania obywatelskiego. 
Prelegent wskazał sposoby organizowania świetlic, 
oraz konieczność czytania, urządzanie pogadanek 
i wieczorów dyskusyjnycn. Z uwagi na powyższe, 
wszystkie straże mają zgłosić do Oddziału Powiato­
wego wykaz kierowników prac świetlicowych, aby 
ci bezpośrednio byli w kontakcie z druhem  Michal­
skim, kierownikiem prac oświatowych w powiecie

Po wyczerpaniu porządku dziennego starszy 
instruktor St. Szwaja dziękując druhowi Michal­
skiemu za tak treściwy referat, odprawę zakończył 
wręczając naczelnikom rejonowym odpowiednie 
druki i schematy do prowadzenia prac w terenie. 
Poczem na wniosek Druha Prezesa J. Knothego 
wszyscy uczestnicy odprawy udali się gremjalnie 
na uroczystość poświęcenia kamienia węgielrego 
nownbudującego się gmachu Rady Powiatowej 
w Częstochowie, skąd rozjechali się do swych 
siedzib.
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POWIAT JĘDRZEJOWSKI.

Manewry Rejonowe —  najlepszym sprawdzianem
Bodaj, że na terenie naszego W ojewództwa 

pierwsze manewry zorganizowano w powiecie 
Jędrzejowskim.

Ż tych też względów pragnąłbym zapoznać 
druhów z ich znaczeniem pod względem wyszko­
lenia bojowego w strażach.

Dotychczas wartość straży oceniano przeważ­
nie na podstawie zawodów, Otóż śmiem twierdzić, 
że zawody takie nie odźwierciadlały wszechstron­
nie s tanu  wyszkolenia danej straży, gdyż do zaw o­
dów ćwiczono jedną obsługę do każdego sprzętu 
i każdy z członków drużyny miał zgóry zapowie­
dziane, co i jak  ma robić-

Zupełnie inaczej wyglądają manewry: Zupełnie 
niespodziewanie zaalarmowana straż przez przydzie­
lonego do niej rozjemcę, wyrusza do miejsca m a­
newrów. Zastaje tam sytuację dokładnie ozna­
czoną zapomocą chorągiewek.

Ja k  naczelnika tak i csłą straż oczekuje tu 
nie wykuta na pamięć sytuacja lub ćwiczenia, lecz 
zupełnie normalna akcja jak ą  przeprowadza straż 
przy jakimkolwiek pożarze.

Celem skoordynowania akcji, wyznacza się 
zgóry kierownika akcji, przeważnie Naczelnika 
Rejonu, który  wyznacza odpowiednie zadanie i od­
cinki do przeprowadzenia akcji.

Ja k  się przekonaliśmy, m anewry rejonowe, 
jako sprawdzian wyszkolenia bojowego straży dają 
świetne wyniki.

Omówienie z każdą drużyną całego ćwiczenia, 
daje strażakowi dwie korzyści, ucząc ich poglądowo 
zachowania się przy pożarze oraz rozwiązywania 
zadań taktycznych. Pewnem urozmaiceniem naszej 
pracy strażackiej jes t  dla druhów strzelanie o 0. Ś 
jakie prawie na każdych manewrach przepro­
wadzało się.

Manewry rejonowe na terenie powiatu Jęd rze ­
jowskiego są już  na ukończeniu, to też dzisiaj 
można z całą pewnością stwierdzić, że poza spraw 
dzianem wyszkolenia bojowego straży, wlały one 
dużo życia i wiele straży obudziły z błogiej drzemki 
w jaką poprzednio zapadły.

Odpowiednie nastawienie samych ćwiczeń, 
później dokładne omówienie, dały możność jak  
oficerom tak i szeregowym, uzmysłowić sobie, że 
trzeba jednak  włożyć trochę pracy i wysiłku aby 
zgłębić i posiąść tajniki wiedzy pożarniczej.

W t°n sposób przy minimalnych wydatkach 
ze strony 0. S. P. i Oddziału osiągnęło się dość 
poważne wyniki, dla naszej pracy nad podniesieniem 
poziomu życia korporacyjnego w Ochotniczych 
Strażach Pożarnych.

Oczekuje odpowiedniego wypowiedzenia się 
w tej sprawie przez druhów Naczelników Straży.

Ochotnicza S traż  Pożarna w M oskorzewie—  
w hołdzie świętej pamięci M inistra  

Bronisława Pierackiego
Na wiadomość o tragicznej śmierci ministra 

spraw wewnętrznych p. Bronisława Pierackiego 
została zwołana specjalna zbiórka, na której odczy­
tano rozkaz następującej treści:

Druhowie!
Dnia 15 czerwca na ulicach W arszawy padł 

z ręki skrytobójczej Minister Spraw Wewnętrznych, 
Generał Brygady Bronisław Pieracki Cała Polska 
pokryła się kirem żałoby. Pan Bronisław Pieracki, 
był żołnierzem, który walczył o odzyskanie Niepod­
ległości w szeregu bitew. W jednej z bitew został 
ciężko ranny w piersi. Mimo jednak wielkiego 
bólu rie  cofnął się z frontu, dcpiero z powcdu 
upływu krwi, osłabł i upadł na polu walki. Silny 
organizm zdołał zagoić rany i do zdrowia powrócić. 
Swe siły pan Bronisław Pieracki pc święcił nad 
ugruntowaniem  potęgi Państw a Polskiego, pracując 
u steru Rządu, jako Minister Spraw Wewnętrznych.

Na tym posterunku skrytobójcza ręka przecięła 
Jego pasmo życia, zbrodnicza kula powaliła Jego 
młode życie. Zginął obywatel kochający gorąco 
swoją Ojczyznę.

Druhowie! Wzywam Was do ogólnej m an i­
festacji oburzenia za zamach na życie ś.p. Ministra 
Bronisława Pierackiego.

Druhowie! Stoimy na tych polach, gdzie 
140 lat temu bił się Tadeusz Kościuszko z Moska­
lami. Dziś na tych polach szumi zboże, przetkane 
pięknemi kwiatami. Niech z tych pól, z głębi 
naszych serc popłyną uczucia hołdu do świetlanej 
postaci świętej pamięci Bronisława Pierackiego.

Zarządzam dwum inutow ą przerwę... (przerwa 
w czytaniu rozkazu).

Cześć Jego prochom!!!
Leon Zapart  

Naczelnik Och. Straży Pożarnej

P O W IA T KIELECKI.

Z życia Oddziału Powiatowego.
Kielecki Oddział Powiatowy zorganizował prze 

widziany planem działalności kurs z wyszkolenia 
podstawowego Ii-go stopnia, który trwał od 20—29 
czerwca br.

Kurs urządzono w Kielcach.
Kursiści byli skoszarowani w jednej ze szkół 

powszechnych i wyżywieni na koszt Oddziału.
Wykładowcami byli Druhowie: Prezes Zarządu 

Oddziału — D-h K. Hempel, Insp. J. Plebanek, 
lustr . J. Pieńkowski, Komendant PW. — kpt. W. 
Kotołowski, Ref. Wojsk. Starostwa — kpt. K. Sar- 
kan, Bud. Wydziału Powiatowego — H. Woźnicki, 
Lekarz Miejski — dr. J. Gierowski i Instr. A. Ba­
biarz, który był jednocześnie Komendantem kursu.

Kursistów ogółem było 35, a w tem 10 podo­
ficerów zawodowych z 4 p. p. leg. i 2 p. a. 1.

WT dniu 29 czerwca z racji zakończenia kursu, 
ku wielkiemu naszemu zadowoleniu, Druh służbo­
wy obudził nas o godz. 7 ej.

Po śniadaniu, wespół z Ochotniczą Strażą Kie­
lecką udaliśmy się o godz. 10-ej na nabożeństwo 
do kościoła garnizonowego.

Po powrocie do remizy sekcja służbowa przy­
gotowała sprzęt i rozpoczęła się egzekucja pospoli­
cie zwana egzaminem, przed Komisją Egzaminacyj­
ną, którą stanowili Druhowie: Prezes — K. Iiempel,
II-gi wiceprezes — E. Reguła, Instr. J. Pieńkowski 
i Instr. A. Babiarz.

Zakończenie kursu  zaszczycił Prezes Rady 
Druh Starosta S. Porem balski, który w przemowie-
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niu swem wskazał nam obowiązki i cele do których 
powinniśmy dążyć.

Przemówienie zakończył Druh Prezes, okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta 
J. Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego.

Otrzymawszy świadectwa (12 Druhów z wyoi 
kiem dobrym, a reszta z dostatecznym) rozjecha 
liśmy się do domów, przyrzekając sobie spotkanie 
w jesieni na kursie III go stopnia.

Kursista

POW IAT KOZIENICKI.

Kurs Sędziowski w Pionkach.
W dniach ‘28 i 29 VI rb został przeprowadzo­

ny w Pionkach, pow. Kozienickiego kurs sędziowski 
dla kandydatów na sędziów na zawodach s tra ­
żackich.

Na kursie szczegółowo został przerobiony cały 
materjał dotyczący organizacji zjazdów i zawodów, 
ustalania ocen, punktacja i t. p. jak  na zawodach 
zespołowych tak i jednostkowych. '

Poszczególne przedmioty na kursie wykładali 
Inspektor Wojewódzki D-h J. Plebanek z Kielc 
i instruktor powiatowy D h K. Jurkowski z Ko­
zienic.

Po przerobieniu działu teoretycznego uczestni­
cy kursu  przerobili poglądowo program zawodów 
rejonowych i powiatowych ze sprzętem w terenie. 
Współudział w ćwiczeniach brały straże Państw o­
wej W ytwórni Prochu i O. S. P. wiejska w Pion­
kach.

Kurs ukończyło 16 oficerów 0. S. P.: 1) Ko­
białko Marjan, 2) Karaś Adam, 3) Rajchel S tan i­
sław, 4) Krzęśniak Władysław, 5) Fabisiewicz S ta­
nisław, 6) Życzyński Jan, 7) Masiarz Władysław, 
8) Bremer Otton, 9) Pietrzak Józef, 10) Adamczyk 
Wincenty, l l )  Pawłowski Adam, 12) Zięba Paweł, 
13) Wrzeszczewski J a D ,  14) Ukleja Walenty, 15) Pa- 
liszewski Zygmunt, 16) Trug Marjan.

PO W IAT MIECHOWSKI.

Na marginesie zawodow rejonowych 
w Proszowicach

W dniu 17 czerwca rb. odbyły się zawody re­
jonowe w Proszowicach.

Rozigrało się słońce w blaskach hełmów s tra ­
żackich. Pogoda prześliczna a jednak  dziwna po­
waga rysuje się na młodych twarzach. Nie słychać 
młodzieńczych, wesołych piosenek drużyn strażac­
kich, zdążających na zawody. Skąd ten smutek w 
dniu zawodów, w dniu strażackiego święta, w dniu 
wielkiego zapału i niemniejszych nadziei zdobycia 
pierwszego miejsca w zawodach? Między zrzeszone 
strażactwo padła hiobowa wieść. Bronisław Pieracki 
Wielki Mąż stanu, Wielce zasłużony Żołnierz Rze­
czypospolitej, Dostojny Protektor Strażactwa Pol­
skiego padł na-posterunku od morderczej kuli n ie ­
poczytalnego skrytobójcy.

Dziewiętnaście drużyn przybyło na zjazd. 
Szesnaście staje do wyścigu o palmę pierszeństwa. 
Obok stają oddziały samarytańskie z Wierzbna 
i Czech, by w razie potrzeby nieść pomoc bratu — 
strażakowi. Uwagę powszechną zwraca na siebie 
dziarski oddział malców z Łyszkowic.

Rozpoczynają się zawody. Za stołem sędziow­
skim zasiedli D-h Miska Józef jako przewodniczący 
oraz D-howie Dąbrowski i Sklenarski jako  członko­
wie sądu konkursowego. Sędziowie terenowi d r u ­
howie J. Grzywacz i E. Konieczny kończą przegląd 
taboru i narzędzi.

Trąbka porywa drużynę na boisko. Drużyna 
po drużynie na oczach licznej publiczności zdaje -w 
trudzie egzamin ze swej sprawności bojowej.

O godz. l l  przewodniczący przerywa zawody. 
Drużyny maszerują do k( ścioła na nabożeństwo. 
Po nabożeństwie straże ustawiają się w czworobok. 
Orkiestra gra żałobnego marsza. Delegat Okr. Zw. 
Str. Poż. w Miechowie druh Jan Bujakowski w 
rzewnych słowach oddaje hołd śp. Bronisławowi 
Pierackiemu podkreślsjąc Jego olbrzymie zasługi 
dla Kraju i Polskiego Strażactwa, które w zmarłym 
traci swego Wielkiego Opiekuna. Po przemówieniu 
Druha Bujakowskiego szeregi strażackie uczciły pa­
mięć zmarłego trzy minutowym milczeniem.

Z rynku wracamy zpowrotem na boisko, gdzie 
kończymy rozpoczęte zawody. Druga część zawo­
dów (ćwiczenia tektyczne) odbywa się w mieście. 
Ćwiczenia te cieszyły się wielkiem zainteresowaniem 
publiczności i wykazały duże zrozumienie ze strony 
stających do zawodów drużyn strażackich.

Strażactwo miechowskie wskrzesza swe trady ­
cje. Dąży do odzyskania czołowego miejsca wśród 
innych powiatów. Pozyskanie Druha Makowieckie­
go na powiatowego instruktora pożarniczego daje 
wiele ku tem u nadziei.

W związku z zawodami rejonowemi w Proszo­
wicach pragnąłbym poświęcić kilka słów dziarskim 
„malcom“. Oddział Malców z Łyszkowic pod wodzą 
młodziutkiego kom endanta Wilka Jana  wykazał tak 
wielką sprawność, taką precyzje w wykonaniu 
ćwiczeń, tak doskonały czas, że wszystkich „zatkało '‘ 
Schodzącą z boiska drużynę żegnano huraganem 
oklasków. Doraźnie zebrano 10 zł. na piłkę nożną 
dla miłych i dzielnych benjaminków. Dali nam 
szkołę pokazali, że „chcieć to móc“. Widziałem 
wiele strażaków wymownie spoglądających na siebie.

Drugim przykładem silnej woli, "szlachetnego 
uporu była ochotnicza straż pożarna z Szarbi. 
Młoda straż posiadająca jedynie sikawkę i 12 mtr. 
węża postanawia stanąć do zawodów. Dwa lub 
trzy razy w tygodniu „spaceruje" drużyna do 
W ierzbna odległego o 3 km. i tam ćwiczy n an ę -  
dziami miejscowej straży. Naczelnik straży Druh 
Sobczyk objął dowództwo na miesiąc przed zaw o­
dami nie mając żadnego wyszkolenia na oficera 
straży. A mimo wszystko straż bierze na zaw'0- 
dach 6 miejsce. Strażom starszym mogą służyć 
dobrym przykładem.

Zawmdy rejonowe w Proszowicach udały się 
całkowicie; dowiodły, że sprawność bojowa straży 
pożarnych stoi na wysokości zadania, zaś drużyny 
strażackie miały piękny przykład, że przez wytrwałą 
pracę sprawność tę można jeszcze powiększyć.

M arjan  Puz
Naczelnik O. S. P. Karwin

Z prac Oddziału Powiatowego
W dniu 20 czerwca r. b. odbyło się w Miecho­

wie posiedzenie Zarządu Oddziału Powiatowego 
Związku pod przewodnictwem Prezesa Oddziału



Str. 6. „Ż V C I E S T R A Ż A C K I E " Nr.  8.

p. Starosty L. Piątkowskiego przy udziale 5 człon­
ków Zarządu.

W omówieniu przedłożonych pod obrady spraw 
postanowiono powierzyć funkcję skarbnika Oddziału 
Powiatowego Druhowi Józefowi Grzywaczowi oraz 
sekretarza — Druhowi Romanowi Nowakowi.

Z przedłożonego przez Druha Instruktora  Po­
wiatowego, sprawozdania z dokonanych prac w yni­
kło, że w czasie od 1-VI do 20.VI r. b. instruktor 
powiatowy spędził w terenie 46 dni, dokonując 54 
przeszkoleń straży, 13 lustracyj podstawowych, 
11 alarmów i 25 konferencyj. Pozatem czuwał nad 
przeprowadzeniem pokazu obrony przeciwlotniczo- 
gazowej w Miechowie oraz przygotował i zorgani­
zował zawody i zjazdy rejonowe w czterech pun ­
ktach powiatu.

Stwierdzono, że do rywalizacji o palmę pierw­
szeństwa w powiecie miechowskim stanęło do za­
wodów 52 straże, z czego w Słomnikach 10 straży, 
w Książu Wielkim — 9, w Miechowie— 14 i w Pro­
szowicach — 19.

Z uznaniem podkreślono prace młodych, a już 
dobrze spisujących się Żeńskich Oddziałów Sama- 
rytańsko - Pożarniczych. O wyrobieniu fachowem 
Oddziałów Żeńskich może posłużyć dowód z udzie­
lenia pierwszej pomocy na zawodach rejonowych 
w powiecie, dokonanej w szybkiem tempie, a jed ­
nak z całą znajomością rzeczy. Doraźnego opatrze­
nia drobnych pokaleczeń rąk przez ćwiczących 
zawodników dokonano w 29 wypadkach, nakładając 
odpowiednie opatrunki.

Młoda strażacka generacja w powiecie (mowa 
o drużynach malców) czyli ci, którzy w przyszłości 
zastąpią nas w żmudnej naszej pracy korporacyjnej 
również nie pozostała w pracy na ,,szarym końcu“, 
a wykazała podczas zawodów, na ćwiczeniach poka­
zowych, wszechstronne opanowanie wyszkolenia ze 
sprzętem strażackim, zaś młody wiekiem, lecz stary 
„doświadczeniem" dowódca-malec wynikiem swrngo 
rozwiązania zadania taktycznego udowodnił, że ta k ­
tyka pożarna i szybka orjentacja w terenie nie ma 
przed nim swych tajemnic, bo czują się z sobą jak 
ogień z dymem.

Po zatwierdzeniu wyników z zawodów rejono 
wych zakwalifikowano do zawodów powiatowych 
3 straże grupy III i 11 straży grupy IV ej oraz po 
ożywionej dyskusji postanowiono zawody powiato­
we odbyć w Słomnikach.

Z kolei rozpatrzono szereg spraw związanych 
z pracą organizacyjną wr powiecie, poczem po usta 
leniu nowego terminu posiedzenia Druh Starosta 
Piątkowski podziękował zebranym za rzeczowe o b ra ­
dy i posiedzenie zakończył.

P O W IA T  OLKUSKI.

Zjazd Straży Pożarnych z trzech rejonów  
w Żarnowcu.

W Żarnowcu, pow. Olkuskiego odbył się zjazd 
straży pożarnych rejonu Kidowsko—Łańsko—Żar­
nowieckiego z udziałem 350 strażaków z 18 straży.

Po nabożeństwie Prezes Oddziału Powiatowego 
. Straży, Druh Sendra z Olkusza wręczył dyplomy 

za zawody i strzelanie zeszłoroczne drużynom i za­
wodnikom, poczem odbyła się defilada przy dźwię­
kach orkiestry straży z Woli-Libertowskiej, w k tó­

rej brały również udział strzelec i S. M. P. Popo­
łudniu odbyły się ćwiczenia szkolne i zawody 
taktyczne na objektach, do których stanęło 12 s tra ­
ży. Sąd Konkursowy stanowili: D-howie: st. in ­
struk tor  Kalkowski przewodniczący, Ja rus  i Za­
krzewski z Olkusza, oraz Kulka z Pilicy. Na wy­
różnienie zasługują straże z Woli-Libertowskiej 
i Małoszyc. Komendantem zjazdu był p. Wajzler 
z Żarnowca, placu p. Sokołowski z Woli Libertow- 
skiej.

Znaczna liczba przybyłych straży, wzorowy 
porządek i sprawność ćwiczeń, zrobiła na mieszkań­
cach spokojnej osady duże wrażenie.

Ze zjazdu straży w Wolbromiu.
W Wolbromiu odbył się piąty z kolei zjazd 

straży pożarnych rejonu jangrodzkiego i wolbrom- 
skiego z udziałem jedenastu  straży i 3-ch orkiestr.

Zawody taktyczne i ćwiczenia straży poprze­
dziło: nabożeństwo i defilada, którą przyjął starosta 
Gliszczyński, wręczenie dyplomów za wyczyny spor­
towe poszczególnych strażaków i przemówienie 
p. starosty.

Jury  konkursowe stanowili: pp. Pojda z cement. 
„Klucze" (przewodniczący), st. instr. Kałkowski, 
Jarno i Zakrzewski z Olkusza. Komendantem zjaz­
du był p. Haberko z Wolbromia.

POWIAT OPOCZYŃSKI.

Przeszkolenie działaczy Ochotniczej Straży Pożarne
W Opocznie odbyły się dwa kursy tygodniowe 

pożarnicze, celem których było przygotowanie kadr 
oficerów i podoficerów straży pożarnych. Uczestni­
czyło w kursach 84 słuchaczów, reprezentujących 
63 straże z pow. Opoczyńskiego. Kursami kierował 
pow. instruktor p. St. Hoffman. Wykładowcami 
byli pp.: Bandurski Br,, Hoffman St.,aroh. Polubiec 
J., Seroczyński Sb, insp. Zbieg St.

Kursy były finansowane przez Spółdzielcze 
Stowarzyszenie Kominiarskie w Opocznie, przy po­
parciu Ób. Zw. Pr. Kobiet.

Wyniki kursów zostaną ogłoszone po wydaniu 
oceny sprawności i zdolności przez Komisję Egza­
minacyjną.

P O W IA T  ZAWIERCIAŃSKI.

Z życia 0. S. P. w Myszkowie
W czerwcu wr lokalu p. Hermana Bomsa o d ­

było się zebranie Zarządu straży pożarnej ochotni­
czej w Myszkowie, na którem zostało rozpatrzone 
sprawozdanie kasowe za 1933-34 r. zamykające się 
tak w przychodzie jak  i rozchodzie sumą 7383,55 
z ł , oraz bilans zamykający się sumą 38.878,35 zł. 
i rachunek stra t i zysków sumą 7.269.43 zł. Je d n o ­
cześnie Zarząd opracował porządek obrad na walne 
roczne zgromadzenie członków, wyznaczając termin 
tegoż na dzień 15 lipca rb. o godz. 15 w sali Za­
rządu gm innego w Myszkowie. Prócz tego załat 
wiono kilka spraw natury  gospodarczej.
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POWIAT S T O P N ICKI.

Zawiadomienie
Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Gnojnie 

powiatu Stopnickiego tą. drogą podaje do ogólnej 
wiadomości że:

„Ze zbiórki publicznej dokonanej w dniu 24

O D Z N A
Uchwałą Rady Naczelnej Zw. Str. Poż. R. P. w Warsza 

wie z dnia 11 XII 1933 r. przyznano:
S re b rn y  Krzyż za  D z ie ln o ść  i O d w a g ę  (poraź drugi)
D-howi Ignacemu Jelonkowi O. S. P. Kamyk pow. Czę­

stochowskiego. *
Uchwałą Zarządu Głównego Zw. Str . Poż. R. P. w War­

szawie z dnia 20-11 1934 r. przyznano:
S re b rn y  M edal Z a s łu g i
D-howi Janow i G awrońskiem u z O. S. P. Jedlnia-Letni- 

sko powiatu Radomskiego.
B ronzow y M edal Z a s łu g i
D-howi Janowi Łubkowi i Janowi Furmańczykowi obaj 

z O. S. P. Wzdół Rządowy pow. Kieleckiego, D-howi Janowi 
Wronie i D-howi Gustawowi Bielińskiemu z O. S. P. w Bie­
drzychowic pow. Opatowskiego.

*

Uchwałą Zarządu Głównego Zw. Str. Poż. R. P. w War­
szawie z dnia 23-IV 1934 r. przyznano

B ro n zo w y  M edal Z a s łu g i
D-howi Franciszkowi Torbusowi z O. S. P. Huta K a­

tarzyna powiatu Będzińskiego.
*

Uchwalą Zarządu Głównego Zw Str. Poż. R. P. w War­
szawie z dnia 29-VII 1933 r. prot. Nr. 6 przyznano

B ro nzo w e  M edale  Z as ług i
D-hom: Janow i Wojtowiczowi i Michałowi Flakowi z

O. S. P. Zielonka powiatu Kozienickiego.*
Uchwałą Zarządu Kieleckiego Okręgu Wojewódzkieg0 

z dnia  8-VI r. b. protokuł Nr, 6. przyznano:

P O Ż
W prowadzenie odznak za bohaterską akcję 

w czasie pożarów.
Opracowywane są przepisy wykonawcze do ustawy 

przeciwpożarowej. Przepisy te określą m. in. warunki przy­
znawania specjalnej odznaki honorowej dla osób, które odzna­
czą się szczególnem bohaterstwem w czasie akcji przeciwpo­
żarowych, przez ratowanie ginących, zapobieganie katastrofal­
nym wybuchom i t. p. Odznaka przyznana będze przez wła­
dze administracyjne.

Powiat Będziński.
W U jejscu  p o ż a r  s t r a w i ł  do m  mieszkalny. W zabu" 

dowaniach Juljanny Grześ, we wsi Ujejsce wybuch* 
pożar. Spalił się doszczętn ie  dom mieszkalny i chlew. Pożar 
nastąpił wskutek wadliwej budowy komina. Poszkodowana 
oblicza straty na 2 000 złotych.

O lbrzym i po i  a r  n iszczy  p ó ł  wsi Wilica, który wybuchł 
z niewiadomych przyczyn w zabudow aniach Knetka i Nowaka 
Wincentego. Mimo niezwłocznie rozpoczętej akcji, z powodu 
silnego wiatru płomienie przeniosły się na sąs iednie  zabu do ­
wania i w krótkim czasie zamieniły w zgliszcza pięć zagród. 
Straty obliczone prowizorycznie, wynoszą przeszło  16 tysięcy 
złotych.

Powiat K ielecki.
S ku tk i  n ie d o z o r u .  Niejaka Sala Glajt, zam. w Kielcach 

Targowa 20 wyszła z mieszkania z obiadem do syna. pozosta­
wiając w mieszkaniu syna Moszka, ląt 4 i matkę s taruszkę lat 
80. Po pewnym czasie do mieszkania tego przyszedł Jogina

czerwca 1934 r. w Gnojnie zebrano kwotę 27 zł- 
96 gr., które zostały przeznaczone na cele niniej­
szej straży.

Sekretarz:
Jan Pahjga

Prezes Straży:
Roman Łaniewslci

C Z E N I A.
„Listy  po chw aln e" .

O ddz. Pow . P ińczó w  Druhowi: Kazimierzowi Podol­
skiemu z O. S. P. Pińczów.

O ddz. Pow. K ielce D ruhom : Władysławowi Sobiepań-
skiemu, Marcinowi Sieczce, S tanisławowi Bejmowi, Józefowi 
Dudkowi, Janow i Porzuckowi wszyscy z O. S. P. Chęciny.

O ddz. Pow. B ędz in  D ru ho m : Józefowi Nogajowi, Karo- 
rolowi Ziębie obaj z O. S. P. Bobrowniki.

Oddz. Pow. O p a tó w  D ruhowi: W alentemu Stefańskiemu 
z O. S. P. Bodzechów.

Z n ak  za  w y s łu gę  XX lat.
O ddz .  Pow. W ło szczow a  D ruhow i: Kazimierzowi Trza-

skalskiem u st. instr. Oddz. Włoszczowa.
Znak za  w ys ług ę  XV lat.

O ddz .  Pow. C z ę s to c h o w a  D ruhowi: Stanisławowi
Szwaji st. instr. Oddz. Częstochowa

O d dz .  Pow. O lkusz  Druhowi: Nikodemowi Kałkowskie-
mu st. instr. Oddz, Olkusz.

O d d z .  Pow. P iń c zó w  D ruhow i: Hermanowi Kurcwegowi 
st. instr. Oddz. Pińczów.

O ddz. Pow, Z aw ie rc ie  D ruhow i: Eugenjuszowi Wocht-
manowi st. instr. Oddz. Zawiercie.

Z n ak  za  w ys łu gę  X lat.
Oddz. P o  w. K ozien ice  D ruhow i: K onstantemu Ju rk o ­

wskiemu instr Oddz. Kozienice.
O d dz .  Pow. W ie rzb n ik  D ruhowi: Stanisławowi Mikur-

dzie mł. instr. Oddz. Wierzbnik.
O ddz .  Pow . B usko  D ruhow i: Wacławowi Hiżyckiemu

mł. instr.  Oddz. Busko.
O ddz. Pow . O p a tó w  D ruhow i: Gustawowi Cieślickiemu 

mł. instr. Oddz. Opatów.
O ddz. Pow. M iechów Druhowi: Stefanowi Makowiec­

kiemu ml. instr. Oddz. Miechów.

A R Y .
Stasiak lat 3, poczem wspólnie z G la jtem  Moszkiem, korzys ta  
jąc z tego, że babka usnęła, zapalili świecę od lampki bez szkła 
stojącej na oknie. Od świecy tej następnie  zapalił s ię siennik, 
poczem zaczęły palić się kapy i poduszki. Pożar  ten w porę 
spostrzeżony został ugaszony przez mieszkańców dom u. Dzie­
ci uległy lekkiemu poparzeniu.

We wsi U j n y powiatu Kieleckiego w zagrodzie 
Marcyjana Józefa wybuchł pożar,  który zniszczył stodołę  war- 
ości 1500 zł. Przyczyna pożaru narazie  n ieus talona.

W Bodzentynie powiatu Kieleckiego w zagrodzie Dąbka 
Franciszka wybuchł pożar, który zniszczył stodołę  wartości 
300 zł. Przyczyna pożaru nieustalona.

Dnia 25-Vl wybuchł pożar w zabudow aniach Antoniego 
Zdanowskiego w Niwach. W czasie akcji ra tunkowej silne 
poparzenia odniósł Antoni Zdanowski, którego w stanie  bezna­
dziejnym przewieziono do szpitala.

Powiat M iechowski.

P o d p a l i ł  z zem sty .  Kilka dni tem u wybuchł 
pożar w zabudow aniach Miszczyka Antoniego, mieszkańca wsi 
B rzuchania  pow. Miechowskiego, wskutek czego spaliła się 
stodoła drew niana  i dach na dom u murowanym. Straty wy­
noszą 2245 zł. Ustalono, że p ożar  powstał wskutek podpale­
nia przez Sieradzkiego Piotra, mieszkańca wsi Brzuchania ,  
który pałał nienawiścią do Mieszczyka o to, że został pobity 
przez tegoż w czasie dokonywania kradzieży gołębi, kur i kró­
lików. Sieradzki został zatrzymany i przekazany władzom są­
dowym.
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Powiat Olkuski.

Wskutek uderzen ia  pioruna spaliło się gospodarstwo 
Piotra Kulona w Szycach gm. Cianowice. P odczas  tłumienia  
pożaru uległy poparzeniu dwie osoby, a mianowicie Józef Kró­
likowski z Tomaszkowie (pow. Krakowskiego) i Jan  Cielecki 
z Szyc.

Powiat Stopnicki.
Wielki pożar.  Dnia 25-VI około 10-tej rano wybuchł 

olbrzymi pożar we wsi Szaniec. Ogień powstał wskutek złego 
s tanu  komina w zabudow aniach  Gabrjela Szafrana, poczem 
rozszerzając się szybko wskutek silnego wiatru ogarnął sąs ied ­
nie zagrody i zniszczył ogółem 16 domów mieszkalnych i 14 
stodół.

Zasiłki
przyznane strażom pożarnym  

przez P. Z. U. W.
W m iesiącu kwietniu 1934 r. (dokończenie).

P os a t  M iechowski.  O. S. P. Jeżówka — 150.
P o w ia t  O lkusk i O. S. P. Rzeplin — 150,
P o w ia t  O p a to w sk i .  0. S. P. Gliniany — 300.
P o w ia t  P iń czow sk i .  O. S. P. Dziewięczyce — 250. 

O. S. P. Szarbia — 250.
P o w ia t  R adom sk i .  O. S. P. Dąbrówka Warsz. — 30Q, 

O. S. P. Jedln ia  Letnisko — 500.
P o w ia t  S an d o m ie rsk i .  O. S. P. Czajków -  200. O.S.P. 

Pęcławice — 200.
P o w ia t  S to pn ick i .  O. S. P. Grzymała — 150.
P o w ia t  W łoszczowski.  O. S. P. Jas ieniec — 530.

W maju 1934 r (część  pierwsza).

P o w ia t  B ędz ińsk i .  O, S, P. Sosnowiec (Zarz. Miejski) 
2 860,95.

P o w ia t  Iłżecki.  O. S. P. Jelonka — 480. 0. S. P. 
Okół 480,

P o w ia t  Konecki. O. S. P. Miłaków — 630.
P ow ia t  K ozien ick i,  O. S. P. Ryczywół — 164.

Na powodzian.
O. S, P. Szkoły Rolniczej w Wacynie przesłała powo­

dzianom do powiatu Iłżeckiego (według wskazówek Komitetu 
Wojewódzkiego) 100 kilogramów bia ego chleba, który ucz­
niowie zaoszczędzili , powstrzymując się przez 4 dni od jedze­
nia chleba.

Nauczyciele Szkoły Rolniczej złożyli na powodzian 25 zł. 
służba 6 zł.

Powiat Radomski.
We wsi Mirówek miał miejsce pożar wskutek zapalenia 

się sadzy w kominie. Pas tw ą  ognia padły dwa budynki gos­
podarcze, dach nad dom em  murowanym, oraz narzędzia  ro ln i­
cze i zbiory. Straty s tąd  powstałe wynoszą 2630 zł. W czasie 
akcji ratowniczej zostali poparzeni lekko Jan  Szymański i J ó ­
zef Chrzanowski.

We wsi Bieszków Górny, gm. Rogów powstał z powodu 
wadliwości komina pożar, od którego spalił się dom m ieszka l­
ny, chlew i różne rzeczy domowe. Poszkodowanym jes t  S ta ­
nisław Parszewski.

Ostatnio zanotowano kilka pożarów, które miały miejsce 
we wsiach Małęczyn, Rdzów, Wymysłów i Cerekiew. Straty 
wynoszą kilkanaście tysięcy złotych.

Kącik rozrywkowy.
Rozwiązanie szarady zam ieszczonej w Nr. 1 — 6 

„Życia Strażackiego" z m -ca czerwca 1934 r. 
A-U-TO-PO-GO-TO-W IE.

Prawidłowe rozwiązanie nadesłali: 1) D-h Henryk Sko­
wron z O. S. P. Wola Czaryska pow. włoszczowskiego, 2) D-h 
Edward Matyjek z-ca nacz. O, S. P. Wąchock pow. Iłżeckiego,
3) D-h Stanisław Baliński z 0. S. P. Gniazdów pow. zawier­
ciańskiego, 4) D-h Bolesław Szparaga z O. S. P. jas ien iec  So­
lecki pow. Iłżeckiego, 5) D-h Instr, A. Babiarz z Kielc.

Nagrody w/g losowania otrzymali: 1) D-h Henryk Sko­
wron — ks. p. t. „Podstawy Budownictwa Ogniotrwałego" inż. 
Tuliszkowskiego. 2) D-h Stanisław Baliński ks. p. t. „Wyszko­
lenie Korpusu O. S. P." — insp. B iedroń — Kalinowskiego.
3) D-h Bolesław Szparaga — ks. p. t. „Zarys dziejów obrony 
przeciwpożarowej w Polsce".

Wylosowane nagrody zos taną  przesłane przez adm in i­
s trac ję  w dniach najbliższych.

Rozwiązanie liczbówki z Nr. 7 „Życia Strażackiego" 
i wylosowanie nagrody za prawidłowe rozwiązanie zamieścimy 
w następnym numerze, wobec czego termin nadsyłania ro z ­
wiązań przedłużamy do dnia 15 sierpnia 1934 r. A więc śmiało 
Druhowie do  pracy z ołówkiem w „garści" a nagroda Was 
nie minie.

ODPOW IEDZ! REDAKCJI.
D -h E. Matyjek w W ąchocku . Wszelkie rozwiązania

do „Kącika rozrywkow ego" 'mogą być nadsyłane sposobem d o ­
wolnym: na pocztówkach, widokówkach, przy korespondencji 
i t. p. Jednocześn ie  prosimy Druha o nadesłanie  wzmianki 
z życia famt. straży i swoich spostrzeżeń z pracy korporacyjnej.

D-h L. Z a p a r t  w M oskorzew ie . Za nades łaną  wzmiankę 
b. dziękujemy. Prosimy o nadesłanie  zapowiedzianych w liś­
cie wzmianek do kroniki. Z wiadomości terenowych chętnie 
korzystamy, gdyż jest to jednem z ważniejszych działów pra­
cy , Życia Strażackiego" Za zgłoszoną współpracę staropolskie 
„Bóg zapłać"!

Do w szys tk ich  czy te ln ików  „Życia  S t r a ż a c k ie g o "  —
Apelujemy i prosimy o nadsyłanie  artykułów i wzmianek 
z przejawów życia straży, udziałów w uroczystościach, obcho­
dach, świętach i t. p. Redakcja w kronice chętnie zamieści. 
Pamiętajmy, że wymiana myśli może tylko usprawnić nasze 
prace na froncie wspólnej walki z „czerwonym kurem ".

„Życie Strażackie" ukazuje się  1-go każdego m iesiąca.

ZASTRZEŻENIA REDAKCYJNE:
Rękopisy bez podpisu i adresu  Autora nie są uwzględniane. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca. 
R ę k o p i s y  u w a ż a n e  s ą  j a k o  b e z p ł a t n e .  

P rz e d r u k  a r ty k u łó w  dozw o lo ny  jedynie z podaniem źródła.

WARUNKI PRENUMERATY:
P renum erata  roczna „Życia Strażackiego, łącznie z przesyłką

wynosi:
rocznie zł. 3.50 — półrocznie zł. 1.80.
Cena pojedyńczego num eru  — 30 gr.
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